
Wzruszajffcy dowdd przyjaźni
belgijskiej.

Obiegłe listopadowe dnie, poświęcone zmarłym, 
były dowodem przyjaźni Belgiiczyków dla Francyi. 
Groby, pokrywające dolinę Mozy, zaludniły się. 
I małe miasteczko do Hny, ze swoją kolegiatą, 
kościołi. i, ze swoim starym mostem w styln Lu­
dwika XIV  pamięta czasy wojenne w tym dniu 
szczególnie, kiedy one na pamięć tyle wspomnień 
minują. Pamięta ono i Francuzów. Ze wzruszeniem 
słachano bratniej mowy, było to prawdziwe święto 
dla znękanego wojną mia;taczka, będącego pod dra­
pieżną ręką niemiecką Wkrótce znikli oni, ale po­
jawił się znouu transport rannych, a wtedy mimo 
zakazu Wezyscy wylegli na ulice, mimo zoktzu po­
częto znosić jedzenie, spieszono z serdeczn:m sło-
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Ibrońey Lwowa: Krpitan Ludwik de Laveanx, komendant 
oddziała lwowskiego P O W.

Obro A lf Lwowa: Podpntk Ktrasiowicz-TokarzowMi, ko­
mendant 5 p Leg. t z?7. „7nc'iowc,tyct

■owy wiobid Warta przy armacie.

wam pociechy. I siły po takich odwiedzinach z frontu 
z każdym dniem tężały, nadzieja zachwiana poczęła 
wzrastać i omacnicć się. Tworzyły się małe ma­
nifestacje Rannych wreszcie poczęto umieszczać 
w  szpitalach miasteczka, a wkrótce i ranni i chorzy 
zaladniircmentarz de Huy. Dwie dziewczęta J. Le 
noir i M, G ógorye dały pi-rwszi inicyatywę uświę­
cenia tych grobów: zniesiono kwiaty, ogrodzono 
i otoczono staranną opieką. W  dolinie Mozy coraz 
dalej wydłużał się sznureczek bohaterów o wolaość 
Belrii. Dwóch innych Belgijczyków rzucili pamiąt­
kowy ki lień przed groby ze słowami: „Oni umarli 
zanastt. I odtąd pamięć pozostała tam wieczną.

i, Szczególnie w dnin, kiedy wszyscy ci, co opu­
ścili swoich najbliższych, przerhodzą n* mszą pa 
nrąć, tsmci pierwsi obrońcy wolności 3elgii stali 
się braćmi, ojcami, najbliższymi krewnymi.

Obraiiy Lwawa: Kapitan WUeki-ŁapićsM, intutabn 
obrony I > owa.

Vsraiia|ąoy do wid priyfiinl btl|l]aklif: Groby 
poległych Francuttfw w de Hny

Obroiey Lwawa:
Naczelnik - otoczenin gen. Lefnlewakiego i gon. Rozwadowskiego (Przed rokiem). Portenkówku, gdzie toczyły zią walki z Ukraińcami,


